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Numer pojedynczy 20 hal

Pod polskie rządy.
W  c a ły m  k r a ju  w  dniacn  31 p a ź d z ie rn ik a  i 1 l i ­

s to p a d a  w ła d z a  p ia s to w a n a  d o tą d  p rzez  A u s t ry a k ó w  
p rze sz ła  w  ręce polskie . P o czą tek  d a ł  K ra k ó w , gdzie  
u tw o rz o n a  w  im ien iu  po lsk iego  rząd u  K o m i s j a  L i ­
k w id a c y jn a .  z łożona  z posłów  ga l icy jsk ich  w sz y s tk ic h  
s t ro n n ic tw ,  d a ła  h a s ło  do w y b u ch u .  Ż ołn ierze  z e rw a ­
w szy  a u s try a c k ie  , b ą c z k i “ n a  c z a p k a ch  pod  w o d z ą  
oficerów Polaków , byli  leg ioniści i o rg a n iz a c y a  w o j­
sk o w a  dokonn ła  zam ach u ;  za ję to  forty , k a sa rn ie ,  roz 
b ro jo n o  w o jsk a  n iem ieck ie  a  g ien e ra ło w ie  m u s ie l i  
p o d p isać  pod d an ie  się.

Z n ik n ę ły  d w ug łow e  orfy  a u s t ry a c k ie  z urzędów  
i k a sa rń ,  z a m ia s t  n ich  z a ja śn ia ł  h e rb  P o lsk i ,  b ia ły  
orzeł. U rzęd n icy  zap rzy s ięg l i  w ie rność  Po lsce  i p o d ­
d a n ie  się rozkazom  je j  rządow i. Z a  K ra k o w e m  p o ­
sz ły  in n e  m ias ta .  U p ó r  zw o lenn ików  A u s t r i i  b y ł  m a ’

ły, z-ozumieli, że n ie m a  u  n a s  m ie jsca  d la  n ich , ."ła­
m a n o  g o  ry c h ło .  O d  te j  chw iii  p o d le g a m y  rządow i 
p o lsk ie m u  w  W a rsz a w ie ,  obcy  zaś żo łnierze, u r z ę d ­
n icy  o puszcza ją  n a sz ą  ziemię, w ra c a ją  za  to  z d a l e ­
k a  swoi.

D o tą d  p o zo s tan ie  s ta re  p raw o  p rzed w o jen n e  
póki g o  n ow y  r rą d  n ie  zm ieni, n a to m ia s t  w szędzie  
w y k o n u je  się to  p ra w e  w im ien iu  rz ą d u  p o lsk ieg o  
a n ie  cesa rza  a u s try ack ieg o .  U s t a j ą  n a to m ia s t  ro z p o ­
rząd zeń  a  w o jenne  A  więc u s ta je  śc igan ie  dezer te rów , 
rek w izy cy a  w ełny , bydła ,  skór, zboża, z iem n iak ó w , 
o tw ie ra  się w yw óz z p ow ia tu  do pow ia tu  (ale z a m y k a  
w yw óz dc  A u s t ry i  i N iem iec) n iem a  o g ran iczeń  w  
m ie len iu  zboża i. t. d. P o z o s ta ją  jeszcze  k a r tk i  bo 
tow aru  m ało , a  n im  go  sp ro w ad z im y  z zag ran icy ,

! czasu  dużo up ły n ie ,  więc t rzeb a  się n a d a l  oszczędn ie

Podpisujcie! 51 polską pożyczkę 
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w Powiatowej Kasie Oszczędności w Płowym Targu.
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z n im  obchodzić . W z a s i łk a c h  d o tą d  je sz c z e  z m ia n  
n ieu ia ,  w k ró tce  zap ew n e  w y jd ą  nowe p o s ta n o w ie n ia  
i s to p n io w e  ich  zn ies ien ie .  W  k r a j u  m u s i  się ob l i ­
czyć szk o d y  spo w o d o w an e  w ojną , sp isać  inw alidów , 
s ie ro ty  po żo łn ie rzach ,  św iadczen ia  w o jenne ,  bo tego  
w s z y s tk ie g o  A u s t ry i  n ie  m o ż n a  da row ać  ; część  ty c h  
zo b o w iązań  p rze jm ie  u a  s ieb ie  k ra j  polski.

W id z im y  więc że za j e d n y m  z a m a c h e m  przy  
by ło  n a m  wiele sw obody . B ędz ie  się  o na  zw lększać  
a le  i m y  m u s im y  się do tego  p rzyczyn ić ,  a to  p rzez  
s z a n o w a n ia  praw a, s łu c h a n ie  rozkazów  rządu  p o lsk ie ­
go  i z ach o w an ie  spoko ju . W te d y  ty lko  u s t a n ą  s k u tk i  
w ojny , będzie  m o ż n a  sp ro w a d z a ć  zboże, naftę ,  w ęg ie l  
cuk ie r ,  żużle, ś ro d k i  ż j  wności. A  g d y  będzie  zam ęt,  to  
n ie  będz ie  m ia ł  an i  k to  sp ro w ad zać  an i  p rzyw ieść .

W e  w ł - s n v m  in te res ie  sp o k o jn ie  się z a c h o w u j­
m y. n a w e t  ty c h  k tó iz y  n a m  zawinili , n ie  zaczepia jm y 
te ra z ,  t f ie c h  sa m i  się od n as  w yniosą; jeżeli zaw in i-  1 
li, r z ą d  polski ich  u k a rze .  O d ra z u  n ie  m o że  być  do 
brze ,  po  cz te ro le tn ie j  wojnie t ru d n o  n a ra z  o zm ianę . 
Z w olna , zw o lna  dojdz iem y do w szy tk ieg o ,  ty lk o  cier 
p l iw ie  p rz e t r z y m  jm y ten  p rze jśc io w y  czas. W  n a .  
szy ch  r ę k a c h  w y łączn ie  sp oczyw a  p o w ró t  no zu p e ł  
n e g o  poko ju

’* ** *

W N ow ym  T a rg u  w nocy  z 30 p a ź d z ie rn ik a  
n a  1 l i s to p a d a  leg ion iśc i żo łn ierze  P o lacy  służący, 
w a rm i i  pod w o d zą  of cerów zadęli w o jsk  )we b a ra k i  
n a  C ze rw o n e m  i m a g a z y n y  w mieście, oraz  k o m e n d ę  
p l a c u .  S ta ło  się to pod k o m e n d ą  k a p i t a n a  B rzez in y  
k tó r y  wr le g io n a c h  p o lsk ich  był z n a n y m  pod  n a z w i­
s k i e m  m a jo ra  B i /o z y .  Ż o łn ie rzy  i oficerów obcej 
n a r o d o w i  ści rozb ro jono  i z ac iągn ię to  wrarty .

W ie c z ó r  nn -v m a g is t ra c ie  o d by ło  się  zeb ran ie  
o b y w  te li  ze w sz y s tk ic h  w ars tw , u rzędn ików , m iesz ­
czan  ird., na  k to re m  wśród ra d o sn e g o  n a s t ro ju  u c h ­
w a lono  n a z a ju t rz  p rzys tąp ić  do u ro czy s teg o  prze jęc ia  
u rzęd ó w  w polsKie ręce oraz  do w y czy szczen ia  p o ­
w ia tu  z na lec ia łośc i  w o jennych .  C zęść  orłów  a u s i r y -  
a e k ic h  p o zd e jm o w an o  w nocy.

N a z a ju t rz  r a n o  w im ien iu  R z ą d u  P o lsk ie g o  
w W a rsz a w ie  a z ra m ie n ia  P o lsk ie j  K u m isy i  L ik w i­
d a c y jn e j  w K ra k o w ie  uda li  się d e legac i  Pow ia tow ej 
O rg a n iz a c y i  N a ro d o w e j ,  pose ł  dr. J a n  B e d n a rsk i ,  
b u rm is t r z  J ó z e f  R a js k i ,  o b y w a te l  n o w o ta rsk i  M icha ł  
S k a lsk i ,  u b ra n y  w p rz e p ię k n y  s t io j  g ó ra lsk i  i w b o ­
g a t ą  g u n ię  i d r  Ig n a c y  D z iedz ic ,  w o toczen iu  całej 
R a d y  g m in n e j  i t ł u m u  publicznośc i  do k o m e n d y  s ta­
cy jne j ,  gdz ie  od k a p i t a n a  B rz e z in y  odebra li  ś lu b o ­
w an ie  p o s łu sz e ń s tw a  R ządow i P o lsk iem u. Ż o łn ierze  
i  oficerowie zerw ali  z cz a p e k  „ b ączk i“ a u s t ry a c k ie  
a  p rzyp ina li  p o lsk ie  orzełki.  O d tą d  m a jo r  Brzoza 
j e s t  k o m e n d a n te m  o k ręg o w y m , k o m e n d a n te m  po w ia ­
to w y m  ro tm is trz  M a ry u sz  Z a ru s k i  z Z a k o p a n e g o .

S tą d  u d a l i  s ię  de legac i  do s ta ioasw s i o d eb ra li  
ś lu b o w a n ie  od s ta ro s ty  P sa rsk ie g o .  W  ch w il i  ś l u b o ­
w a n ia  ze rw ano  a u s t ry a e k ie g e  or ła  z g m a c h u  s t a ro ­
s tw a  a w yw ieszono  b ia ło -czerw oną  ch o rąg iew  p o lsk ą  
w śró d  radośc i  t łu m ó w  Z b a lk o n u  og łos i ł  d* B e d n a r ­
ski, że  ś lu b o w an ie  złożono, s ta ro s ta  zaś  o św iad czy ł ,  
że o d tą d  będzie  u rzęd o w ać  d la  d o b ra  narodu .

N a s tę p n ie  u d a n o  się do sąd u ,  u rz ę d u  p o d a tk o ­
w ego, kolei, e w d e n e y i  p o d a tk u  g ru n to w e g o ,  g im n a -  
zyuin . obu  szkół- lu d ow ych , s t raży  sk a rb o w e j ,  p o cz ty  
i o d d z ia łu  po d a tk o w eg o .  W sz ę d z ie  n acze ln icy  w ładz  
ś lubow ali  w ierność i p o s łu sz e ń s tw o  R ząd o w i p i lsk ie ­
mu. Mowę z ra tu sz a  w y g ło - i ł  b u rm is t r z  R a jsk i ,  w zy­
w ając  do zac h o w a n  a  p o rząd k u ,  p o s łu c h u  n o w e m u  
rządow i i zak o ń czy ł  o k rz y k ie m  n a  cześć z jednoczonej  
i n iezaw isłe j  Polski.

M ia s to  b y ło  ozdob ione  ch o rą g w ia m i o b a rw a c h  
naro d o w y ch .  N a  b u d y n k a c h  rządow ych  p rz y tw ie rd z o ­
no h e rb  polski, b ia łego  orła , p rzep ięk n ie  n a m a lo w a ­
nego  przez prof.Grołebiowskiego.

2  l i s to p a d a  udali  się de legac i  Pow ia tow ej O r g a ­
n izacy i  N arodow ej dr. B ednarsk i ,  R a jsk i  i J a n  T. 
D ziedzic  do C za rn eg o  D u n a jc a  T u ta j  oczek iw a ła  ich 
ca ła  g m in n a  z n a c z e ln ik iem  C ik o w sk im  n a  czele, 
P o  s to so w n y ch  p rz e m o w a c h  w to w arzy s tw ie  R a d y  
g m in n e j  i l n z n e j  pub licznośc i  u d a n o  się  do b u d y n k u  

! sądow ego , g d z ie  zeb ran i  n acze ln icy  w sz y s tk ic h  w ładz  
złożyli ś lu b o w an ie '  a a  w ie rność  Polsce, co zg ro m ad ze -  

j  ni p rzy ję l i  z radością. U ro czy s to ść  zak o ń czy ło  p rz e ­
m ów ien ie  d e le g a ta  Dziedzica.

j W  ten  su m  dzień  w K ro śc ie n k u  P re z y d y u m  
m ie jscow ego  K i m it  tu  O rg an izacy i  N arodow ej ode- 

1 b ra ło  od tu te js  y c h  u rzęd ó w  ś lu b o w an ie  n a  rzecz 
P o lsk iego  R ząd u .  U ro czy s to ść  i d b y ła  się w n a jw ię ­
kszym  p o rząd k u .  W s z y s c y  ze w z ru sz e n ie m  złożyli  
ż ą d a n e  ś lubow an ie .  O rły  au s t ry a c k ie  i p o r t re ty  ee 
sa rsk ie  p o zd e jm o w an o ,  zaw ieszono  o rły  polskie.

4  l i s to p a d a  odby ło  się w sali R a d z ie  pow ia to - 
j wej w N o w y m  T a rg u  u ro czy s te  zap rzy s iężen ie  m a r  

s z a łk a  p o w ia tu ,  J e r z e g o  U zn ań sk ieg o ,  b u rn n s t rz a  
R a jsk ie g o  i zg ro m a d z o n y c h  w ko m p lec ie  (prócz  cho ­
rego  w ó jta  ze S ro m o w iec  N~żnich) n acze ln ików  
po lsk ich  g m in  p rz y b ra n y c h  o d św ię tn ie  w b a rw n e  
g ó r a l s k ;e s tro je .  Z  r u s k ic h  g m in  p rz y b y ł  n a c z e ln ik  
g m in y  Szlaclitowa, n ie  s taw il i  s ię  nacze ln icy  z J a w o ­
rek , B ia łe j  W o d y  i C zarne j  W o d y  z n ie w iad o m y ch  
powodów. S luDowanie pop rzed z i ło  p rzem ó w ien ie  dr. 
B e d n a rsk ie g o ,  zak o ń czy ło  w ezw an ie  do z e b ra n y c h  
w y g ło szo n e  p rzez  J a n a  T . D z iedz ica  do p e łn ie n ia  
obow iązków  d la  d o b ra  ludnośc i .

Z Z akopanego  wysłany opis nie nadszedł.
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Orawa przyłącza się do f o ls k i l
P o  paru latach żm udnej i trudnej pracy, w w a ru n ­

kach jak najgorszych , p o d  p rzym usem  utrzymania 
z g o d y  z Madziarami w b rew  osobis tym  przekonaniom
0 m oralnej wartości p o d o b n e g o  sojuszu z gnębiciela- 
mi słowiańskich narodów , doczekaliśmy się nag rody  
za nasze usiłowania. O raw a  chce przyłączenia do Polski!

Dnia 5 listopada utworzyła się w Jafehnce na 
Orawie Rada Narodowa Polaków na Górnej Orawie, 
która w myśl zasady sam ostanow ienia  n a rodów  o sobie 
oświadczyła, że Polacy w ęgierscy po  rozpadnięciu  się 
państw a  w ęgierskiego nie chcę pozostawać w nowo 
uiworzonem państwie cztsJuL jsłowackiem i domagają 
się przyłączenia wszystkich polskich ziem w stolicach 
trenczyńskiej, orawskiej i spiskiej do wielkiej czysto 
katolickiej Polski. —

P rezesem  Rady N arodow ej jest Jan Piekarczyk, 
w icep rezesem  Andrzej Grela, sekretarzem Ignacy Su- 
w ada. Rada N aro d o w a  o raw ska w eszła  już w p o r o ­
zumienie z Pow iatow ą O rganizacyą  N aro d o w ą  w N o ­
wym  Targu  —

N iechaj głos z G órnej O raw y  idzie w kraje po l­
skie i za gran icę  św iadcząc  o polskości tej ziemi. 
P o p rzeć  g o  musi całe sp o łeczeńs tw o  polskie tak, jak 
to uczynił Śląsk na olbrzym im  wiecu w Cieszynie. 
N iedow iarkom  wątpiącym w n a ro d o w e  uśw iadom ienie  
polskich górali orawskich i wykpiwającym naszą -pra- 
w ę  góra lską  niech krok G ó rn o  - O ra w c ó w  wyjaśni, 
jak dalece się mylili. —

Bracia nasi z W ęg ie r!  Z g łębok iem  w zruszeniem  
powitaliśm y W asze ośw iadczen ie .  Z apom nien i  na k re ­
sach, n iegdyś złączeni z nami, znow u wracacie do  nas. 
aby przezyw szy  krw aw e lata w ojny i przetrzym aw szy 
gorzki i ciężki czas przejściowy radow ać się z nami 
w olnością  i n iepodleg łością .  —  Nie będzie  nam  źle 
razein. G dy  tylko minie zam ęt w ytw orzony czterolet­
nią wojną, g d y  tylko ułożą się n iepokoje  i z a m ie sz a ­
nia s p o w o d o w a n e  p o g ro m e m  Austro - W ęgier ,  dziką | 
dem obilizacyą  i skutkami walk czteroletn ich , ustanie , 
bezrząd  nieunikniony w naszym kraju spon iew ieranym
1 zatrutym przez o bce  rządy, rozpoczn iem y razem nie- 
p rzedzie len i już gran icą  b u d o w ę  własnej o jczyzny  ze 
szkołą  i kazaniem w macierzystym języku, bez  opieki 
g ran icznych  żandarm ów  i narzuconych  w ęg iersk ich’ 
panów . Stosunki hand low e o d d a w n a  m iędzy nam i pa 
nujące a przerw ane  przez w ojnę , odżyją  na now o  
g d y  miną obecn e  ciężkie warunki. Czekajcie c ierpli­
wie tej chwili, do  której i my zdaw na  tęsknimy.

Ziem nico g ó rn o  - orawska, z iemio n iegdyś  królów 
p o ls k ic h ! W imieniu wszystkich Polaków  witamy cię 
dziś, my tobie  najbliżsi i najbardziej z to b ą  związani.

j Braciom Słowakom.
W  ty c h  d n ia c h  vr T u rc z a ń s k im  Św . M arc in i*  

u tw o rz y ła  się s ło w ack a  R a d a  N a ro d o w a  pod  p rze ­
w o d n ic tw e m  dr. M acieja Duli, z n a n e g o  dz ia łacza  
i ogłosiła  oderw an ie  się  od W ę g ie r  a  p rzy łączen ie  do  
p a ń s tw a  s łow ackiego .

B rac ia  n as i  i na jb liż s i  są s ied z i!  W  d n ia c h  w o l­
nośc i  o czeku jące j  uc iśn ione  n a ro d y  i W y  zrzuciliśc ie  
z siebie ka jd an y ,  p o zb y w a jąc  się n a  zaw sze  s t r a s z n e ­
go ja r z m a  m a d z ia r sk ie g o  uc isku . My rów n ież  ty le  

| l a t  ję c z ą cy  w n ie d o l i ,  bo jow nicy  o wolność, g łęboko  
o d c z u w a m y  r ad osną  chwilę, j a k a  W a m  w udz ia le  
p rz y p a d ła .  N a  now ej drodze  w o ln i  g o sp o d a rze  n a  
w ła sn y c h  z a g o n a c h  w i ta m y  W a s  w o lnych  i n ieza ­
w i s ł y c h ! O b y  d rzy ł  W a m  los  j a k  najlepiej! O b y  
n a w ią z a ły  się p r  y ja z n e  i sąs iedzk ie  s to s u n k i  z W a ­
m i a p o g ran iczn e  sp ra w y  ułożyły się j a k  n a jp rędze j  
bez  k rz y w d y  W a sz e j  i ń a sz e j .  W o ln a  P o ls k a  ś le  
dz iś  W a m ,  bracia, pozdrow ien ie  i s t a r o p o l s k i e : 
„ Szczęść  B o ż e P  J a z .

*
* *

Pow. O rg a n iz a c y a  N aro d o w a  w N o w y m  T a r g u  
o trzy m aw szy  3 l i s to p a d a  w iadom ość  o u tw orzen iu  
się s łow ackie j  R a d y  N aro d o w ej  w ysła ła  ja k o  n a j ­
b l iż sza  s ą s ia d k a  te le g ra m  z życzen iam i, w yraża jąc  
ufność, że m iędzy obu b ra tn im i  n a ro d a m i  n a s t a n ą  
p rzy jazn e  s to su n k i  oraz  że n a s tą p i  poko jow e r o z g r a ­
n iczen ie  o b sz a ró w  zam ieszk a ły ch  przez P o la k ó w  
i h is to ry czn ie  z w iązan y ch  ziem po lsk ich  b ę d ą c y c h  
do tąd  w obręb ie  p a ń s tw a  w ęg iersk iego .

Do f  olakow Spiżu, Orawy i Trenczyna.
Słuchajcie!

Pise do w os Polok z uherskiej krainy, ze stolicy 
orawskiej, w sprawie bardzo  piekoncej, Kiebyk to  był 

| przed  dw iem a tygodniam i napisoł, była by mie żan- 
, darm erya  do  areśtu zawarła, a sond  sondziół, jako nad 

zdra jcom  krainy. Ani mi sie nie śnieło, zebyk kiedy 
do  was Po lokow  na uherskiej krainie tak p i s a ć  
m u s i o ł. —  C o z  to takiego ? —

Juz syścy bedziecie  wiedzieć, co sie w  nasej k ra ­
inie porobie ło .  W ojna sie zakońcyła. Panowie, którzy 
n a rody  nie uherskie  tak długie lata uciskali, skoły o d ­
bierali a nasem u macierzyńskiemu językowi prawie 
z o d n e g o  praw a nie niechali —  ci panowie, to rzon- 
dzenie  na wieki sie p rzepad ło .

N a ro d o m  — R u m u n o m , C horw atom , R usinom , 
Słowiakom a nam  Polokom  sp o d  kamień młyński ze 
serca. Zwycięsko szabla francuskiego generała  Focha 
ozciena syćkie węzły, syćkie łańcuchy, któremi nase 
języki związane były. 1 na rody  gw arzom  teros  o twarcie.
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I ciekawi będziecie, co tyz powiedzieli Siowiacy, 
między którymi tak d ługo żyjemy. Powiedzieli s łowa 
cy okrutnie  śmiałe, jakich w Uhrach nikt n>e cekofc 
3 0 -g o  ok tobra  ( października) miała n a ro d o w a  
partya  słowacka zgrom adzen ie  v Turciań- 
skim św. Marcinie. O d g to s o w a n c  z wielkiem zapałem 
całkowite oderw anie  sie o d  Madiarów. Ogłosiłi ca łe ­
m u  światu, ze nie b e d o  wiency zyć p o d  panow aniem  
M adziarów , ze chcą zyć w jednem ;stac ie  z C echam i 
M o pow stać  królestwo cesko  - słowackie, a o  k tó rego  
b ędz ie  należało 16 siolic z uherskiej krainy, m ie n d / ,  
któremi sie znajdujom  i siolice spisko, o raw sko i tren- 
cyńsko .^T e 3 stolice, w których my P o lo ry  ż y je m y .  'i-i

1 teros  bardzo  s łuchojcie , co w om  pow iem .; C o  
s ło b o d n o  naszym b ia tom  Słowiakorn, to  musi byc 
no m  słobodno . Oni sie oderwali o d  uherskiej krainy 
złoncyli sie z cechami. Jeżeli sie oni oderwali, to 
oderwali i nos, b o  my d o  teg o  czasu razem żyli. Ale 
d o  co sie no m  P o lokom  d o  C ech  uciekać ? Jeżeli się 
nasa kraina nap raw d ę  na kawałki podzieli, to  my 
Polocy !pó jdżm y  do  Polski. T ego  żondać , to  nase 
świente praw o. Jeżeli sie porządek  na świecie robi, 
n iechże  sie zrobi cały porządek . Robią sie now e śtaty 
w ed ług  zasady ró w n o  upraw nien ia  narodów . Syndy 
syćkie narody  majo prawo złoncyć  sie ze swoimi, aby 
swój język macierzyński kochać a piastować mogli. My 
P o lo c y ; psuli nos  d ługu  , chcieli nas zm adiaryzow ać 
mieliśmy sie stać Słowiokami, cooy  my sie złoncal 
z C echam i albo ze Słowiakaml, kiedy sie m ożem y  
z łoncyć  z naszem i własnemi bratami i Polakam i. Nasa 
kraina bedzie  podzie lono . C enś zabiero Rumuni, dru- 
go m  Serbia, C horw aci, trzeciom Cesi - słowiacy, cwor- 
tom  Rusini. Nasej cenści nie dajmy nikomu, zadzierzmy 
jom  sobie . Syscy chcom  iść ku sw oim , jacy my by 
nie chcieli ?

Polacy ! Cy żyjecie w dolinie Kisucy a lebo C o r-  
nej O rawy, w Erdutce  a iebo w Starej Wsi, głoście 
Sie do  Polski. L udność  20 milionowej Polski — od  
m orza  po  Tatry — $toi za nami zonda  n asego  zje 
dnoczen io  z ostatniemi potokami. Dejmy tedy znak 
o  nasem  życiu. Z ondajm y tego  i m y. Nie dużo  sie 
pytać w tej sprawie ludzi obcych , a choćby  stojących 
na urzędach . Idźcie jedynie za rozkazem  w aseg o  s u ­
mienia a zgłoście sie do polskości. W każdej wsi po­
winniście wysłać kartkę z podpisami do nasbj Gazety 
Podhalańskiej w Nowym Targu. Nikt wom wtem przesz­
kody robić nie śmie. Wybiła godzina błobody dla syć 
kich, tedy i dla nas.

Niech żyje z jednoczona  Polska 1 Polska św. Sta­
nisława a Kazimierza, w której bedziem y nas  język 
słyseć i w  kościele i w skole i przy kołysce  i przy 
pogrzeb ie .  N asa będzie  i Kalwarya i Kraków. Będzie­
my w niej sami Polocy, sami katolicy.

Rodacy 1 w stollcacir spiskie], orewskie] z treneen- 
skiej —  ustajcm de życia.

ks. F e rdynand  Machay 
z Jabłonki na Orawie.

WoJna Polska cała!
W p o śró d  burzy świata i w ichrów  skowytu,
Tam hen od  m órz  krańca aż do  Karpat szczytu,
Myśl wolna, z rodzona  z tęsknoty wiekowej,
Z wybiciem tej wielkiej G odziny  dziejowej 
Rozdarła ch m u r  zwały jak Dłyskawic strzała. . .
I rozbrzmiał krzyk L u d u :  W olna Polska cała!

Potężny ten okrzyk zdusił burzy wycie 
1 w sercach  zadrgało  silne no w e  życie. —
Po latach ciem ności w łzach, nędzy  i boju 
Rozbłysła nad świałem : Cuci - Tęcza Poko ju  —
1 w Słońcu W olności buja O rze ł  biały —
Dla Twojej to P o lsk o !  dia O jczyzny chw ały!

1 w tej O jczyźnie Z jednoczonej ,  całej 
T łum nie  się rzesze Ludu dziś zebrały ;
I słanął N aród  o d  do łu  do  gory,
By N ow ej Polski stawiać silne mury . . .
Na podwalin ie  zg o d y  i jedności 
Wzniesiem g m ach  wielki Szczęścia i W olności!

W ięc niećmy stal Czynu w płomieniu Miłości —  
Zakujm y Czyn w W olę łańcuchem  M ądrości —  
A Siłę, M oc  D ucha cze ipm y  w zdro ju  Wiary 
1 bądźm y gotow i do  C zynu - Ofiary !
Bu Wiarą, Miiością, silną Wolą, Czynem  
Stanie się dziś każdy W olnej Polski Synem  !

i

Z akopane  w październiku b. r.
H . S tanów ka

n a u c z y c i e l k a .

Witajcie!

Z po la  w alk , z d a le k ic h  s t ro n  ro s y js k ic h ,  z 
n iew oli i k ad ró w  co dzień  n a p ły w a ja  do o jczy zn y  
n as i  żołnierze. Z b iedzen i  i z m o rd o w an i ,  w yniszczen i  
tu ła c z k ą  żo łn ie rsk ą  trw ająca  l a t  p r  eszło  cz te ry ,  n ie ­
raz  i sześć, siedem, w raca ją  k u  sw oim  p o d g ó rsk im  
s tro n o m , ku  w ierchom  i s to k o m  T a t r ,  G orcó w , M a ­
gu ry ,  P ie n m  i B ab ie j  G óry

Ż ołn ie rze  n a s i !  W ita jc ie  n a m  w  o jczys te j  w ła ­
snej ziemi, k tó ra  z m a r tw y c h w s ta ła  i j e s t  ju ż  wolna! 
W ita jc ie ,  b iedni tu łacze, k tó rych  k rw a w y  loa g n a '
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ii& irbzyB tt ie  f ro n ty !  W ita  w as  z ie m a -m a ik a ,  ska li­
s t a  a le  w tacba , m i l o  u ro d z a jn a  a le  u k o c h a n a .  O n a  
wam d a  odpo czy n ek  po t r u d a c h  walk. p rz y  p racy  
n a  n ie j  i d la  n ie j  p ó jd ą  w zap o m n ien ie  s t r a s z n e  la ta  
g io z y  i m ordu .  Pokój tym , co leg li  w g ro b acn  n a  
obczyźn ie  ! A  w y  coście pozostali ,  p ra c u jc ie  z n am i,  
w  o jczyźn ie  d la  je j  d o b ra  w ladz ie  i p o rz ą d k u .  K a rn i  
w  czasie  w ojny i p o s łu szn i  obcej w ład zy ,  bądźcie  
n a d a l  m i ło ś n ik a m i  p o rz ą d k u  i spo k o ju ,  b ez  k tó rego  
n ie  p rę d k o  o t rz ą śn ie m y  się  ze sk u tk ó w  w oiny .

M y ś le l iśm y  o w a s  ro e iaz ,  nie dw a .  Z  rad o śc ią  
c zy ta l iśm y  w asze  l i s ty  i d ru k o w a li  w nasze j  gazetce, 
c ieszy liśm y się gdy  sie pow odziło  n iezgorzej,  sm u c i­
li, g d y  tw a rd a  do la  g n io t ła  a  k u la  n a  po lu  w a lk i  
p rz e ry w a ła  m łode  życie. Oziś te czasy  p oza  n am i.  
Dziś w im ien iu  gó ra lsk ie j  z iem i z tej i ta rm e j  s t ro ­
n y  g ra n ic y  w o ła m y  k u  w am : żołnierze  P o la c y  witajcie!

P rz e g lą d  'ty go d n io w y -
N a froncie zachodnim  wojska koalicyi pizełama- 

ły front niemiecki i zajęły G a n d aw ę  w Belgii, p o s u ­
nęły się poza  Valenciennes, b iorąc przy tern d c  n ie ­
woli tysiące N iem ców  i rozpoczynają  w .ększe araki w 
odc inku  Mozy, skąd najłatwiej w kroczyć w kraj n ie ­
miecki. W październiku wzięto do  niewoli 172 tysiące 
N iem ców  i 2378 armat. N iem cy bronię się jeszcze 
rozpaczliwie, na Irabiają jeszcze butą w Poznańskiem  
i Królestwie Polskiem, ale są to ostatn e wysiłki. O- 
czekują w arunków  p oddan ia  się, jakie im postawi 
koalicya. Cesarz Wilhelm m im o n ap o ru  stronnictw 
p o s tęp o w y ch  nie złożył do tąd  panowania.

Turcya poddała  się zupełnie  koalicyi. O statn ie  
walki toczyły się koło A leppo  w Małej Azyi i nad 
Tygrysem . Pobici zupełnie i odcięci od N iem iec i Au- 
stryi musieli zgodzić się na wszystkie tw arde  warunki 
złożenia broni. Koalicya ma te raz wolną d rogę  do  Ro- 
syi p rzez Kaukaz oraz p rzez  m orze, do  O dessy . Stąd 
juź  przez Ukrainę razem z Rumunami wkracza w g ra ­
nice byłej m onarchi au s tro —węgierskiej.

W Bułgaryi og łoszono  rzeczpospolitą. Król Buł­
garski złożył koronę. F rontu  ausłryackiego już niema- 
W Albanii odcięto oddziały austryackie przez po w sta ­
nie w C zarnogórze  i Serbii, wojska koalicyi zajęły 
Belgrad przekroczyły Dunaj p o d  O rso w ą  i idą ku Bu­
dapesztowi. Jednocześnie  zajęła koalicya Tryest, Połę, 
Rjeke, a stąd Lubianę i rów nież posuw a  się ku stolicy 
W ęgier. F lo tę  austryacką zajęli jeszcze  przed tem  C h o r ­
waci. U rzędow o  ogłoszono , że im cesarz okręty d a ro ­
wał, n ap raw d ę  zaś darował, w tedy  gdy  iuż były w 
rękach chorwackicn. N a  froncie włoskim ofenzywa 
W łochów , A m erykanów  i Anglików trwało krótko. 
Już 27 października front był' p rzerw any  a cała armia 
austryacka rzuciła się d o  odw ro tu  przez kraje n iem ie­
cko austryackie przew ażnie  pieszo. O d w ró t  jest s trasz­
ny. Po  utracie 100 tysięcy ludzi i 2 200 dział  cała 
armia austryacka pałac, kradnąc  i rabując, w ygłodn ia ła  
i znędzona , wraca do d om ów . Bitwy nie niszczą tak, 
jak taki o d w ró t  bezładny. W szyscy p rag n ą  rychłefgo

przybycia  wojsk koalicyi. W ojska  idą tuż za uciekają­
cymi, zajęły Grac  w Styryi i z apew ne  lada dzień s ta ­
ną w stolicy W iedniu . Stąd udadzą  się na granicę 
N iemiec, aby j e  stąd zaa takow ać Koalicya chce j e d n o ­
cześnie wstrzymać straszną ucieczkę wojsk ausiry- 
ackich i odsyłać je w porządku  do kraju.

Rząd austryacki poddał się w arunkom  zaw iesze ­
niu broni, p on iew aż  dalszy o p ó r  wykluczony. Austrya 
legła zw yciężona zupełnie  i rozerw ana na części. Z g o ­
dzo n o  się na wydanie  okrę tów , broni, kolei, wolny 
przemarsz; wojska koaiicyi obsadzą  kraje Austryi i za ­
p ro w ad zą  now y porządek.

O  cesarzu n iew iadom o nic p e w n e g o ,  g dz ie  się 
obecn ie  znajauje. Z d a , -* się, że i w pozostałe j n iem ie­
ckiej Austryi nie chcą cesarstwa C oraz  częściej słychać 
we W iedniu o republice  na w z ó r Francyi i Ameryki.

Z zamętu wyłaniają się w miejsce A ustro— W ę ­
gier n o w e  państwa, które już od sam ego  początku 
waiczą z szeregiem trudności.  Z podz iw em  patrzymy 
na Czechów , którzy w z o ro w e  się u ^ ą d z a ią ,  mają od 
daw na  silny rząd i armię z czeskich byłych żołnierzy 
austryackich. P róby  N iem ców  obalen ia  czeskiego p o ­
rządku nie udały się D a le j ‘w orzą  sw oje państw o p o ­
łudniowi Słow.anie, Niemcy austryaccy, Polacy, ostatnio 
Słowacy w łączności z Czechami, wreszcie Węgrzy. U 
nich najwięcej było zamętu. Po krw aw ych walkach uli­
cznych w Budapeszcie , w czasie których z a m o rd o w a ­
no hr. Tiszę, je d n e g o  z g łów nych  sp raw có w  wojny^ 
pokor.ano rząd konserw atyw ny. Rządy w  kraju objął 
gaoinet hr. K aro lyego , w  którym  zasiedli p rzeds taw i­
ciele robo tn ik ó w  i ludu . N o w y  rząd w ezw ał żołnierzy 
wegięrskich do  złożenia  broni na frontach, chce za ­
w rzeć o d ręb n y  pokój z koalicyą i zgodz ił  się na to, 
że ludy zam ieszkujące W ęgry  mają sam e rozstrzygać 
o swoim  losie. Słowacy więc potączą się z Czecham i 
S iedm iogród  z Rumunią, południow i Słowianie tw orzą 
o so b n e  państw o , góra le  po lscy  p ó łn o cn o  węgierscy 
mają p raw o Dołączyć się z Po lską  i już  na O raw ie  to 
ogłosili. W ęgierskiem  państw em  będzie  kraj m ięu zy  
D unajem  a Cisą. Z Austryą rozpad ły  się i W ęgry .
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Sprawy Polskie.

Przejście rządów  austryackich w  polskie ręce opi­
sujemy w o sobnym  artykule. D okonało  się to w z a ­
chodnie j Galicyi, na Śląsku i w części Królestwa P o l­
skiego zajętej p rzez  A ustryaków . Na w schodniej Ga 
licyi Lw ów  i Przem yśl opanow ali  Rusini. Toczyły się 
o to walki z polskiemi żołnierzami. Rusini zamierzają 
odb ić  nam Borysław, gdzie  są kopalnie  nafty i pozba  
wić nas tego  towaru. Pom agają  itn N iem cy od  s z e re ­
gu  lat z nimi zaprzyjaźnieni przeciw Polakom . W iado 
mości n i .  mamy wiele ze w schodn ie j  Galicyi Z a c h o ­
dzi obaw a, czy Rusinie nie w ym ordują  Polaków . Bo 
nie tylko w miastach ale i po wsiach żyje tam ludność  
polska, są całe wsi zamieszkałe przez polskich rolni 
ków tak wł. ś-icieli większych jak i włościan. Jest na' 
dzieją jednak , że n ied ługo  potrw a ruskie panow anie . 
O d  Bukowiny idzie armia polsko am erykańska , zbliża­
jąc się p o d  Stanisławów, posiłki pó jdą  rów nież  od 
Krakowa i z Królestwa. A m erykanów  oczeku ją  w szy ­
scy z niecierpliwością.

Na Śląsku po rozum iano  się z Czecham i; polską 
część kraju obsadzili Polacy, cze-ką  Czesi. Osta teczne 
rozstrzygnięcie zapadnie  na kogresie  poko jow ym .

Królestwo Polskie z W arszawą oraz zabó r  pru  
ski jest jeszcze p o d  w ładzą  P rusaków ; starają się oni 
w yw ozić  z kraju co się da, dni ich jednak  i tam poli­
czone .

W Galicyi rządzi z ramienia Rządu Polskiego 
w  W arszawie Polska Komisya Likwidacyjna, z łożona 
z pos łów  wszystkich stronni tw. N a czele stoją 4 p o s ło ­
wie ;demokrata, narodow y  dem okrata , socyalista i lu d o ­
wiec. Poszczegó lne  oddziały administracyi, oświaty, ko 
lei, poczty, górnictwa i t i  o d d a n o  posłom  z różnych 
o b o z ó w  politycznych. K om isya rozpoczęła  już roboty . 
Najważniejszem  zadaniem jej obecn ie  jest ap rcw izacya 
w o b e c  widma g łodu  i u tw orzenie  wojska p o lsk ieg o  
dla o b ro n y  kraju przed n iebezp ieczeństw em  zaburzeń  
wtargnięcia band  uciekających -z frontu itd. Z ażąd an o  
p o w ro tu  polskich pu łków  z f ro n tó w  du kraju. 
D o  wojska należą żołnierze do  35 roku żvcia. Starsi 
są uwolnieni. N ad to  przyjmuje się ochotników .

Z ramienia Rządu polsk ego  kom isarzem  rz ą d o ­
w ym  m ianow ano  księcia C zartorysk iego . W o b e c  tego, 
że nie nadaw ał się do obj_ęcia rządów  w dem okra ty ­
cznych czasach kom isarzem  będzie  inny polityk. .

G abinet polski w W arszawie uznał sam, że nie­
ma w nim przedstawicieli ludu i robotników, ogłosił 
więc odezw ę , że d o m ag a  się ich wezwania , zarazem 
podał,  źe Polska  po w in n a  być  rzeczpospolitą  na w zór 
Ameryki N ie p o d o b a ło  się to Radzie Regencyjnej w 
W arszaw ie  i dała dym isyę gabinetow i ; tw orzenie  ga-  
netu  ministrów po w ie rzo n o  W rób lew sk iem u . P rzy- 
k rem  jest to zajście w o b ec  konieczności s ilnego rządu 
P o lsce ,  zrażać się jednak  nie pow inniśm y.

P ręd ze j  czy późnie j ustąpi konse tw atyw na  Rada 
Regencyjna, w ładzę  ostateczną nad całą Polską  ujmą 
w ręce przedstawiciele wszystkich warstw  w niej 
mieszkających. W P o lsce  ludow ej musi być  miejsce 
dia w sz y s tk ic h : i dla pana  i dla ch łopa i dla ro bo tn i­
ka Tak się też stanie. W zór  nam da Ameryka. W s p o ­
koju jednak czekajmy na tę chwilę.

i  m :  l i s t y  ■ ■
■ ■ ■ ■

Szczawnica.

Polacy mają jeden zaszczyt, którym oddarzają  w  
w ypadkach  nadzw yczajnych  ludzi pełnych zasług p o ­
etów, myślicieli, działaczy, w odzów , królów a to wy- 
wywieszając ich nazwiska na szkołach, ochronkach . 
Tak widzimy T. S. L. pod  w ezw anem  Jagiełły, Ko- 
Kościuszki, W yspiańsk iego  etc. N. p t a K i e g o  O s u c h o ­
w skiego  tego „jałmużnika Polski* który niespożyte  
zasługi jrołożył d op ie ro  n iedaw no  uczczono  tem wiel- 
kiem dobrodz ie js tw em . G dy b y śm y  umieszczali n azw is­
ko każdego  kto n. p. dał t rochę  drzew  dla pogorze l-  

.ców , kto dał 100 k. na ochronkę, kto wydzierżawił 
dom , to ten zaszczyt spowszeciin iałby, częstokroć by ł­
by po ch leb s tw em  używ anym  przez pop leczn ików  
i d ia tego n iesm acznym . Te uwagi m uszą  się każdem u 
nasuw ać  kto widzi tablicę na o ch ro n ce  tutejszej. Znam  
wieś (Zaubińcze w Gal. w sch) gdzie właściciel cz ło­
wiek niezmiernie rzadko spo tykany  w o b ec  swojej 
biedniejszej braci ch ło p ó w  spełnia obow iązki na ło żo ­
ne przez jego  własne sumienie. Utrzymuje własnym 
kosztem szkołę, ochronkę , założył i w yposażył kółko 
rolnicze, sklep związku rolniczego. U czn iów  zdo ln ie j­
szych zdradzających zamiłowane do pew nych  zaw o­
dów  wysyła i to bardzo  wielkiej liczbie do gim nazyum  
d o  ęzkoły realnej, p rzem ysłow ej, a nawet do  szkoły 
sztuk pięknych. Urządził tę wieś jako wzorową. Taką 
pracę  to rozumie. A iść tam to nie obaczysz j e g o  naz- 

. wiska na budynkach  rozlicznych w zniesionych za jego  
sp raw ą i za jego  pieniądze. Ale za to na w argach 
i w se rcu  lud p rzechow uje  imię ojca i brata d o b reg o .

A no  to już mamy ochronkę. W praw dzie  b u ­
dynek n iezabezpieczony (zakonnice m uszą ubijać p o ­
lepę) niema u rządzeń  ale za to m am y już tablicę 
Istotnie wszystko na sp o só b  polski, je szcze  jedno  kto 
będzie  dzieci uczył?  N auczyciels tw o uciekło, k toby tu 
siedział kiedy niema co jeść a zakonnice w n a jb o ­
gatszych  wsiach z Podhala  nie mają ani d rzew a  - ani 
ziem niaków, ani zboża  i cho d zą  prawie bez butów . 
Czy więc pozwc licie Szczawniczanie, aby siostry w a ­
sze najlepsze opiekunki z g ło d u  ginęły. Pamiętajcie 
imię siostry Anieli z największym pow ażaniem  n a ­
leży wymawiać. Kiedy w czasie osta tn iego n ieszczęście  
zaraz ani lekarz ani ktoś inny nie chciał iść do  cho  •
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rego, a or.a szła z pom ocą ,  p ielęgnowała. C zasem  
rodziny leżały chore, nie było d o m u  niezarażonego> 
o na  upadała z sił, w  dzień i n o c  spieszyła z ratunkiem. 
1 do p raw d y  cudem  żyje. 1 nic to że zd row ie  targa, 
jeszcze musi lekarstwo daw ać  za darm o. C hyba  
chcecie aby jej duszy zostało zap łacouem  na tamtem 
świecie, a to się m oże  stać. A chyba do śmierci g ło ­
d ow ej nie dopuścicie. Siostra Aniela poświęcająca ży 
cie, siostra H ieronim a oehroniarka nad oohroniarki (ino 
czas nadejdzie  to pootw ieram y na Spiżu ochronki.) 
O n e  pracują dla was i dla waszych dzieci. O m iną ma 
drzewo, wy ziemniaki, żyto, mleko, więc. bez  w iększego 
uszczerbku  m ożecie się podzielić. A spieszcie, aby p ó ź ­
n o  nie było. Jawir.

Z Krościenka Dnia  24 b. xn. n a  w spó lnem  zeb 
r a n iu  p rzeds taw ic ie l i  w sz y s tk ic h  w a rs tw  t u t e j s z e j  
ludności,  k tó re m u  przew odn iczy ł  p. J  W alte r ,  po re ­
ferac ie  dr. K o n ra d a  Z ie l ińsk iego  o m a w ia ją c v m  z n a ­
czenie  manifestu o raz  po dyskusy i ,  w k tóre j z a ­
b ra l i  g łos  pp  Tobolewicz, Oięeiel, D z iuban , z 'b ra n i  
u ch w a li l i  rezo lucyę  w redakcy i  u c h  v a b m e j  n a  z e ­
b ran iu  w Z ak o p an em . N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  zaw iązać  
w K ro śc ie n k u  m ie jscow y k o m i te t -O rg a n iz a c y i  N a r o ­
dowej, do k ló reg u  w ybrano 10 cz łonków  zos taw ia jąc  
2  m !ejsca d la  p rzedstaw icieli  g m in y  T y k i .  Do korni 
te łu  w y b ra n o  pp. C w ie r tn iew ieza  J a n a  i R o m a n a ,  
C ieciela  J  vna. Dziew d s k i e g ) K o n s ta n te g o ,  D z io b a n a  
F e l ik sa ,  K ró lick icgo  S ta n is ła w a ,  M iko ła jczy k a  J a n a .  
R a k o w sk ie g o  F i l ip a  d r  T a d e u sz a  R o t te ra  i d r  K o n r a ­
d a  Z ielińskiego. 27 o d b i ło  się pos iedzen ie  teg o  K o ­
m ite tu ,  do .k tórego weszło  2 delegatów  Ty ki. P rz e ­
w odn iczącym  d ra  Z ie l iń sk iego ,  za s tęp cą  J a n a ć w i e r  
tn iew ieza , se k re ta rz em  D z io b a n a  F e l ik sa ,  s k a r b n i ­
k ie m  F i l ip a  R ak o w sk ieg o ,  d e leg a tam i do k o m ite tu  
pow ia tow ego  w N o w y n  T a r g u  dra  Z ie l iń sk iego  ja k o  
w iceprezesa  P  w is to w eg o  k o m ite tu ,  oraz ja k o  dele  
g a tó w  pp. Cięeięla, Ć v /iertn iew ieza  J a n a .  R a k o w sk ie  
go i R o t te ra  r r a z  . lana  B łażu s iak a  z T y łk i  U .-hwa 
łono nazw ę dla  tej o rg a n iz a c j i  : „K o m ite t  m ie jscow y 
O. N. w K ro śc ien k u  n ad  D u n a jc e m .11 N a  w niosek  
J a n a  Cięeiela polecono p o rozum ieć  się z P o w ia to w y m  
K o m ite te m  w N o w y m  T a rg u  i zaw iązać  w K ro ś c ie n ­
ku o kręgow y  K o m ite t  O N. do k tó rego  weszliby d e ­
le g a c i  p a ra f ia ln y ch  kom ite tów  z ca łego  o k ręg u  są d o ­
w ego  K rośc ieńsk iego , a  to  d la  u ła tw ie n ia  p o ro zu m .e -  
w a n ia  się wobec t ru d n o śc i  k o m u n ik a c j i  k ażde j  p a r a ­
fii z N o w y m  T a rg ie m .

Z Czarnego Dunajca. Z w y cza jn e  W a ln e  Z g r o m a ­
d zen ie  K ó łk a  ro ln iczego w C z a rn y m  D u n a jc u  o d b y ­
ł o  się 10 p a ź d z ie rn ik a  b. r. P rzed ło żo n y  p rzez  l u ­

s t ra to ra  b i la n s  S k ład n icy  K ó łk a  ro ln iczeg o  za  ok res  
od 30 s ie rp n ia  1917 do 20 s ie rp n ia  191S p rz e d s ta w ia  
się n a s t ę p u j ą c o :

S t a n  c z y n n y .
G o tó w k a  4162 K  96 h.
Z a p a s  tow arów  74436 „ 90
N a c z y n ia  265 ,  12 ,
W ie rz y te ln o śc i  to w aro w e  6864 „• 32 „

„ p ien iezne  8201 „ 11 „
L o k a c y e  338 „ 75 „
U rz ą d z e n ie  sk le p u  1874 „ 78 „

R a z e m

S t a n
U d z ia ły
D ług i  to w arow e

„ p ien iężne  
F u n d u s z  reze rw ow y 
Z aleg łośc i  a d m in is t r .  
N a d w y ż k a

96143 K 

b i e r n y
46645

1433
2982

40753
1020

22708

K

96 h

10 h
45 „ 
13 .

9L .
80 „ 
55 |

R a z e m  96143 K  94 h  
P o m y ś ln y  s t a n  S k ła d n ic y  K ó łk a  ro ln iczego  

p rzy ję to  z u z n a n ie m  do w iadom ości i udz ie lono  Z a ­
rządow i a b s o lu to ry u m

Z czy s teg o  z y sk u  podw y ższo n o  persona low i 
sk le p u  d o d i tk i  d ro ży źn ian e  i u s ta n o  ifino 7 p rocen t  
od udzia łów  i 2  p ro c e n t  p rem ii  k o ń su m e y jn e j ,  dalej  
p rzy ję to  z z a p a łe m  w zm o sek  p rzew o d n icząceg o ,  aby  
z pow d u  og ło szen ia  m an ife s tu  R a d y  R e g e n c y jn e j  o 
z jednoczonej  i n iepod leg łe j  d rog ie j  Ojcz.1! żn ie  w y z n a ­
czyć z czys tego  zysku  kw otę  1CU0 k. n a  cele n a r o ­
dow e 1

Krochmal z kasztanów K a s z ta n y  n a leży  os tr t i -  
gać  z b ru n a tn e j  skóry , p o te m  zem leć lub u trzeć  n a  
ta r le  O t r z y m a n ą  m ą k ę  zalać z im n ą  c z y s tą  w odą  
i przecedzić  roz tw ór przez p ł ó t n  O t iv im a n e  k a s z ta ­
now e m leko  zos taw ić  n a  : i lka  godzin , aż  n a  dn ie  
naczyn ia  osadzi się k rochm al.  W ledv  zJać w.odę 
z wierzc-bu Pozosta ły  k ro c h m a l  znow u za i ,ć c z y s tą  
wodą, dobrze  w ym ieszać  i znow u  o d s taw ić  To c y- 
szcŁcnie k ro c h m a lu  p o w ta rzać  p a rę  razy. aż  woda 
po osadzen iu  k ro c h m a lu  zos tan ie  c zy s tą  W iudy o d ­
lać  wodę i k ro c h m a l  suszyć.

Zwiastuny klęski. Czącę, m ia s teczk o  w p o lsk im  
ok rę g u  ozaeai.sk im w sto l icy  t re n c z y u sk ie j ,  z ra b o w a ­
l i  i podpa l  li w ia c a ja e j  żo łn ierze  ż f ron tu  Czaca  le ­
ży parę  wił' m etrów  od g ra n ic y  ś lą sk ie j ,  a z a te m  

. je s te śm y  ^uż w bezpośredn iom  n iebezp ieczeństw ie .  —  
W e w torek  wieczór żo łn ie rze  po lsk ie j  .milicyi p r z y ­
prow adzili  do N ow ego T a r g u  t r a n s p o r t  50 jeńców  
rosy jsk ich , k tó rzy  w a łęsa l i  się g ro m a d k a m i  n a  O ra ­
wie w oko licach  J a b ło n k i  oraz .Czarnego D u n a jc a .—  
S ą  to ob jaw y  groźne. Z g a z e t  i ' d  n aszych  ś w ia d k ó w  
d o w ia d u je m y  się ó s t r a s z n y m  odw rocie  a rm ii  z t ro n  
tu  i o u c ieczk ach  u z b ro jo n y c h  je ń c ó w  z obozów. P o  
ich  p rze jśc iu  zos ta ją  p o ż a ry  i zg liszcza, doszczę tne  
ooraDowanie lu d n o śc i  j e s t  co dz iennem  z ja w isk ie m  
Se tk i  ty s ięcy  zo s ta n ie  po  d rodze , a le ” i ty s iące  r u n ą
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n a  n a sz  k ra j .  D la  n a sz y c h  wsi i c i a s t e c z e k  z b u ­
d y n k a m i  d re w n ia n y m i  w  w iększości j e s t  to  n ie b e z ­
p ieczeń s tw o  o g ro m n e ,  n ie  m ów iąc  o całości naszego  
m ien ia  i środków  żyw nośc i  i b e z p ie c ze ń s tw a  życia. 
N ie  p ozos ta je  n am  nic  innego ,  j a k  b ezzw łoczn ie  
w s t ę p y  wać do sze regów  w o jsk a  po lsk iego  i s traży ,  
aby p rzy g o to w ać  s ię  n a  n a jg o rsz e  w ypadk i.  L e k c e - '  
w ażyć  g ro zy  po łożen ia  n ik t  nie m oże. Oby7 nie było  
zapóżno  1

Na Oraw>e w y b u c h ły  ro z ru c h y  przec iw  ży 
dom , n a  szczęście b e z k rw a w e  d o ty ch czas .  L u d n o ść  
b y ła  od d a w n a  ro zp o ry czo n a  p rzec iw  w ęg ie rsk im  
żydom , k tó rzy  byli z aw sze  p o d p o rą  rząd u  i m ie l i  
o g ro m n e  znac zenie  i w p ły w y . W  czasie  w ojny  dal: 
lu d n o śc i  deb rze  we m ak i .  W  ty c h  d n ia c h  w J a b ł o n ­
ce, P o d w ilk u  i p a ru  in n y c h  w s ia c h  poniszczono  im  
zu p e łn ie  sk lepy , p rzy czem  żydów  nie  bito, lecz g r o ­
m a d n ie  ods taw io n o  za  g ran ice  w si i w yda lono  do 
M adz ia rów . D la  u t r z y m a n ia  p o rz ą d k u  i zapo b ieżen ia  
w y k ro czen io m  z aw ezw an u  pom ocy  z Nowego T a r g u  
g d y ż  z T erśc ieny  je j  odm ów iono . D n ia  5 l is to p ad a  
w k roczy ły  w g ra n ic e  o raw sk ie  przez P ie k ie ln ik  i J a ­
b ło n k ę  p a t ro le  w o jsk a  p o lsk ieg o  pod  k o m e n d ą  p o ­
ru c z n ik a  Je rz e g o  L g o ck ieg o  W  ta k i  sposób  zna laz ło  
się w ojsko  po lsk ie  w g ra n ic a c h  d a w n y c h  W ęg ie r .

Mieszkańcy sp isk ich  w iosek  M aciaszow iec,  S ta  
rej wsi, G o łęb n rk u ,  N iedz icy ,  i K ac  w in a  s k a rż ą  się 
n a  pew nego  h a n d la r z a  ze S ro m o w iec  w y żn ich ,  że 
ich  p a s k a r s k ą  p r a k ty k ą  z d z ie ra  n iem iło s ie rn ie  za 
(sprzedaw aną n a l tę  po 8  k o ron  du 10 k o ron  za litr. 
H a n d la r z  ten  p row adzi sp rz e d a ż  na f ty  n a  w ie lką  
s k a lę  i o d d a w n a  w yw ozi n a f tę  za  g r a n :cę a co g o r ­
sze  o szu k u je  S p isz a k ó w  nie  d a ją c  p e łn e j  m iary .

C zyn i to i te ra z  robiąc w s ty d  u czc iw y m  P n ia ­
k o m  W z y w a m y  go do za n ie c h an ia  w y z y sk u  w p rz e ­
c iw n y m  raz ie  p u b liczn ie  o g ło s im y  jeg o  nazw isko .

Odezwa. P o leca  się n a ty c h m ia s to w e  p rz e s ła n ie  
d o k ła d n y c h  sp ra w o z d a ń  z z a w iązan ia  K o m ite tó w  
p a ra f ia ln y c h  O rg a n iz a e y i  na rodow ej n a  P o d h a lu  
w ra z  z l is tą  Z arząd ó w  i d e lega tów  do Pow. K o m ite tu  
O . N . w N o w y m  T a r g u  n a  ręce  s e k re ta rz a  P ow ia t .  
K o m i te tu  O. W .

T e  zaś n ie liczne  parafie, k tó re  d o tą d  O rg a n iz a ­
c j i  n a rodow ej u siebie n ie  p rzep row adziły ,  w zy w a  
się do  n a ty c h m ia s to w e g o  z a w ią z a n ia  O. N. w y b ra n ia  
Z a rz ą d ó w  i d e le g a tó w .

P o le c a  się t a k ż e  tw o rzen ie  po g m i n a c h  s traży  
bezp ieczeń s tw a  (m ilicyi)  w m y ś l  w sk azó w ek  p rzez  
P o w ia to w ą  K o m e n d ę  w ojsk  p o lsk ic h  w N o w y m  
T a^gu  wydanych.

- Jan T. Dziedzic D r. Jan Bednarski
sekretarz prezes

Zbiórka łlliozna urządzona  w tygodniu opieki 
I rg icao . ej w Nowym T argu  przyniosła  960 k. Nadto

ofiarował 50  k. p. Nowicki z p rzedstaw ienia  Linowego 
R azem  1010 k Za kom itet  Paszk iew iczow i,  Stysiowp, 
Wierciakowa.

Likwidację Powiatc oj C en tra l i  Aprowizacyjnej 
w Nowym T argu  zajm uje się komisja z łożona z dr. 
Borszewskiego, o b y w a t r a  now otarsk iego  Ł o ja sa  i dyr 
Marcinowa oraz znawców ksiąg i tuwarów. l i l i ę  w 
Z akopanem  rozw iąże  osobna  komisja zakopiańska.

Jak prane w Cnochołowie przy nleudałe j rekw i­
zycji wełuy. Zjawiła się 31 października w Chochoio- 
wie fura z żo łnierza*!’ celern zabrania wełny zarekwi­
rowanej jak to  byw ało  za czasów austryackich. Aż tu  
nagle przyszła wiadom ość o tem, że w K rakow ie  n a ­
stąpiło oba len ie  w ładz austryackich. Odrazu pojaw.ła 
się muzyka góralska i wśród grania odbili C hoeho ło - 
w anie  swą własność. Żołnierzom i zrywanym orłoto 
ausŁryackim zagrano marsza na pożegnanie. Tak w Chó- 
chołowie, pamiętnym przez góralskie powstanie za Poi- 
skę w r. 1846, rozstano się z c. k, rządam i austryac- 
kimi.

Powrót dzwonów. O bron ione  przez mieszczanki 
nowotarskie i ukryte dzw ony z kościoła parafia lnego 
w Nowym T argu  wydobyto ze schow ania  i uroczyści* 
wprowadzą je do świątyni. Za parę  dni ogłoszą lu ­
dziom pukój i zm artw ychw stan ie  ojczyzny. Że m e po­
szły na armaty, je-t wyłączną zasługą N ow otarżone t.-

Straź bezpieczeństwa w Nowym Targu  pG nią  by­
li żołnierze, leg omści i s tudenci z wielkim zapałem 
L udność  powinna popierać us iłow ania  dla z a ih cw an ia  
porządKU, młodzi zaś pow inni w stępow ać do strży. 
Miasto je s t  dre  vniane, w niesookojnych czasach n ie t ru ­
dno o zamieszki i pożar.  Należy więc umkać wszel­
kich rozruchów, o nieszczęście łatwo Nadto należy s*u- 
pić się dla obrony przed bandy tam i, przed jeńcami, k tó ­
rzy w uzb-o jonych  g rom adach  w racają  z Węgier i ży­
wią się rabow anem  dobrem . Należy także pamiętać, że 
a rm ia  z frontu włoskiego wraca do kra ju  w najwię 
kszym nieładzie, głównie pieszo, o głodzie i chłodzie, 
niszcząc i rabu jąc  po drodze. Przybyli z tego frontu, 
żołnierze i oficerowie opow iadają  straszne rzeczy, jat" 
rozwydrzone zołdactwo pali wsie przydrożne, strzela 
do ludności i rabuje  pożywienie. Długo tam  traw a nie 
po rośn  e, którędy idą setki tysięcy zgłodniałych i roz­
zuchwalonych. Do nas d o trą  ostatki ich, ale i te musi­
my liczyć na tysiące S tań m y  więc w obronie  swego 
mienia w szeregach, zanim u tw orzy się w łasna a rm ia  
i zanim przyjdą oczekiwane wojska z Ameryk..

Pożyczka polaka. Obywatele Podhala] Rząd polski 
ogłasza subskrypcję pierwszej polskiej pożyczki państw o­
wej n a  5 procent. Skarb  tworzącej się Polski p o trz e ­
buje  pieniędzy, aby  utrzymać wojsko, urzędy, szkoły, 
koleje, kopalnie, zakupować żywność, uregulow ać w y­
płaty  zasiłków zapomóg inwalidzkich, w prowadzać p rz e d ­
w ojenne porządki iid. Bez pieniędzy nie otrzymamy 
z zagranicy towaiów, np. cukru, bo w kraju cukrownb
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mało, nie wykopiemy nafty , węgla, soli, nie opłacŁjąc 
robotników, nie bedzibmy bezpieczni przed wrogami 
i bandy tam i bez w łasnego  wojska, klóre trzeba żywić- 
n i t  u trzym am y ruchu  kolejowego bez zapewnienia płac: 
kolejarzom Pieniądze są niezbędne. W yduszono z nas 
p ieniądze na aus tryark ie  pożyczki, n iepew ne i niewiele 
y ai ta jące  narazie , bo n iewiadomo jeszcze co z nimi 
będzie, ofiarujcież dobrow oln ie  swoje m ;enie  na polską 
pożyczkę. Nie na wojnę już ale d la  sprawy pokoju!

W Krościenku zają ł  miejscowy K om itet Organiza- 
cyi Narodowej na rzecz R ządu  polskiego u tutejszych 
garbarzy b o s m a n a  i F  (nieczytelne) 667 skór
b \d lecych ,  przeznaczonych d la  wojskowości austryac- 
kiej. dkórę zostawiono w przecho  aniu i pod osobis tą  
odpowiedzialnością wspomnianych garbarzy.

Otrzymujemy n as tęp u jące  pi=mo : W imieniu
kolegów uprzejmie proszę wysłane do redakcyi dn. BO 
października Diemądze w kw< cie 364 k. 30 h, zebra­
ne w dniu 'Ś w ię t a  Zjednoczenia* 16/10 przez uczniów 
klas Vil, VI, V i IV b Królewsko. Polskiego gimnazyum 
im. Bnlesława C hrob rego  w  Piotrkowie, przeznaczyć 
na b^acę nad rozbudzeriem  świadomości narodowej l u ­
du  polskiego zam ieszkałego na  Spiżu, O raw ie i w Tren- 
tzyńskiem

Skarbnik  Sam ipomocy S tanisław  Oczkoreski.

Hiszpanka n a  O ra w ie  sze rzy  się w z a s t r a ś z a ją -  
cy sposób. W y p a d k ó w  śm ierc i co raz  więcej. W  o- 
s ta tn im  czasie  zm ar l i  m ię d z y  in n y m i  Ł u c k a  G a b r ie ­
la  n a u c z y c ie lk a  w M ałe j  L ip n icy ,  n a u czy c ie l  w 
C h y ż n e m  a  b r a t  p ro b o szcza  H w -zdosz, o rg a n is ta  w 
P o d w ilk u  M oniak  ro d e m  Z ubrzycy ,  o s ta tn i  n a  pa rę  
dn i  p rz e d  s w y m  ś lubem .

Z parafii k lik u szo w sk ie j  donoszą , że proboszcz 
ks. S ta ic h  rozpoczą ł  z p a ra f ia n a m i  ze b ra n ia  g o s p o ­
d a rz y  w sp raw ie  d u b ro w u ln y eh  ofiar w d rzew ie  n a  
budow ę p ie rw szeg o  p o lsk ieg o  ok rę tu .  D o tą d  zg ło ­
szono  ofiary  m n ie j  więcej n a  5 w agonów  drzewa. Z 
ra d o ś c ią  w i ta m y  tę  of ia rność  g ó ra lsk ieg o  ludu . N a d ­
to  g m in a  M u rzas ich le  z łożyła  p rzez  w ójta  p. Ł u k a ­
szc z y k a  5 4  k.

Do naszych obliczeń p rzy sy ła  n a m  p. K o ;s J ó ­
zef  z C h o ch o ło w a  u z u p e łn ie n ie  co do ilości żydów  
w  tej wsi. R odzin  je s t  7, ilość g łów  35. z a jm u ją  się 
h a n d le m  g łów nie  w y sz y n k ie m  w in a  „g a l ic y jsk ie g o 1* 
sz e w s tw e m  i o b ró b k ą  drzew a. B e z d o m n e  i b e z n J n e  
s ą  2 rodziny , r e s z ta  pobiada  d o m y  z g ru n ta m i  lub  
bez. — W ie ś  R d z a w k a  n ie m a  żydów

Zbierajmy na skarb narodowy! O bow iązk iem  P o ­
la k ó w  są ofiary  n a  sk a rb  n a r o d o w y ! O b y w ate le ,  nie 
szczędźm y  g rosza  I N a  te n  cel złożyli K u c h a r s k i  
K a ro l  10 k. J .  Z. 10 k.

Na astatniem posiedzeniu R a d y  g m in n e j  w N o ­
w y m  T a r g u  o z n a jm i ł  b u rm is t r z  p. R a jsk i ,  że nie 
■wypłacił ś. p. rząd o w i a u s t ry a c k ie m u  35 ty s ięcy  k o ­

ron  u c h w a lo n y c h  o n g iś  n a  pożyczkę w o jenną . R a a a  
g m in n a  z u z n a n ie m  p rz y ję ła  do w iadom ości p o s t ą ­
p ien ie  b u rm is t r z a  i zao szczęd zo n e  p ien iąd ze  u c h w a ­
liła obrócić  n a  b ie d n y c h  lub n a  a k c y ę  pom ocy  d la  
b ez ro ln y ch .

Na kresy południowe w m y ś l  o aezw y  ks. F e r ­
d y n a n d a  M a e h a y a  Zofia  G l in c z y n a  z M ęk a rzo w a  
200 k. ks. M ich a ł  f c a n i a  z M a rc y p o rę b y  lO k. Ja -  
oek H o g g e n b e rg e r  z K ra k o w a  100 k. Bolesław  Szw a- 
nic - S z w a n to w sk i  z K ia k o w a  1000 k. Z a rząd  G ł ó ­
wny T . S. L  800 K.

Towarzystwu Tatrzańskie w K rakow ie  u tw orzy ło  
o so b n ą  p o g ra n ic z n ą  sekcyę  d la  z b a d a n ia  sp raw y  n a ­
szych  p ra w  do ziem  n ie g d y ś  polskich, z a m ie s z k a ­
ły c h  p rzez  P o lak ó w  i h is to ry czn ie  n a m  należąc cli 
obszarów , d o tąd  w liczanych  do posiad łośc i  w ę ­
g ie rsk ic h .

f  Powiatowa Centrala Aprowizacyjna w  N o w y m  
T a rg u ,  w y ro b u  au s try ack ieg o ,  sk o ń czy ła  sw oje  me- 
ch lu b n o  życie. Nie m o g ła  zn ieść  p o lsk ic h  rządów  
i s k o n a ła  3 l i s to p a d a  1918 w raz  z filią w Z a k o p a n e m  
po k ró tk ic h  c ie rp ien iach . N ieboszczka  d a ła  się we 
znak i  ca łem u  powiatowi, ta k  u rz ę d n ik o m  ja k  i ro l­
n ikom , k tó rzy  j ą  d łu g o  b ędą  w spom inać .

D n ia  3 l i s to p a d a  z ra m ie n ia  R z ą d u  po lsk iego  
udali  się z r a m ie n ia  P o w ia tow ej O rg a n is a e y i  N a r o ­
dowej pp. A posto ł,  d r  B e d n a rsk i ,  d r  B orszew ski,  
M oczyd łow sk i i b u rm is t rz  R a j s k i  wraz  z p. r o tm i­
s t r z e m  wojsk p o lsk ic h  Z a ru s k im  do s ta ro s tw a  z ż ą ­
d a n ie m  bezzw łocznego  za m k n ię c ia  C en tra l i  w raz  
z f ilią  z a k o p ia ń sk ą ,  k tó r ą  o b e jm u je  dla z u p e łn eg o  
zw in ięc ia  w z a rz ą d  osobna  kom isya . Z a s tę p u ją c y  
n ieobecnego  s ta ros tę  P sa r sk ie g o  k ie row n ik  ad m jn i-  

i s t r a c y jn y  p. K az im ie rz  G łow ińsk i  o«w ■•id-zył, że 
j  w y d a  s to so w n e  Dolecenia w m yśl  ż ą d a ń  iućtnośei. 

Z a ra z em  za ż ą d a ła  d e le g a e y a  bezzw łocznego  i bezpo­
w ro tn e g o  w s t r z y m a n ia  od u rz ę d o w a n ia  d la  o s o b is te ­
go b ezp ieczeńs tw a  pp. s ta ro s ty  P sa rsk ieg o  i funkcyo-  
n a ry u sz ó w  s ta r o s tw a  M. So leck iego , dr. B a h ra ,  Z. 
G od łow sk iego ,  S. J a s z a n a  i J .  J a rn ro ż e g o  z, C z a rn e ­
go  D u n i jc a .  I  te m u  życzen iu  s ta ło  się zadosyć .

ZgromadzeniŁ ob y w ate l i  w N o w y m  T a rg u  d la  
o m ów ien ia  sp ra w y  polskiej,  z aw ią z an ia  o rg am zacy i  
i z a ła tw ia n ia  po trzeb  pov  ia tu  odby ło  się  2 l is topada . 
Było  n i e s ł \ c h a c i e  burz liw e ta k  że c h w ilam i oczeki­
w ano  co n a jm n ie j  bójki. P rzy czy n ą  zajść  by ło  n i e ­
z rozum ien ie  obecnych , w  ja k im  celu  ich  zwołano, 
pow tó re  w ie lka  ilość ro zm aitych  n ieo d p o w ied z ia ln y ch  
esób  a  b ra k  p o w ażn y ch  mieszczan, a  co na jg o rsze  
a g i ta c ja  idąca  z szy n k ó w  ży d o w sk ich  i p o d b u rzan ie  
p rzec iw  n ie k tó ry m  osobom  z in te lig iency i.  Z  t ru d e m  
i w śród  w ie lk ich  u s i ło w a ń  d o p ro w ad zo n o  przecież  
do u sp o k o je n ia  w z b u r  o n y c h  i z a b i rż u n o  n ie p o trz e ­
b n y m  a w u n tu r e m .  D opiero  w te d y  ta k  su rd u to w c y  
j a k  i m ieszczan ie  w y s tą p J i  z p rz e d s ta w ie n iem  bo lą -
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eźek  w o je n n y c h ,  z z a r z u ta m i  p rzec iw  u rz ę d n ik o m  
zu s ta ro s tw a ,  C e n tra l i  itd. O s ta te c z n ie  zgodn ie  p r z y ­
szli obecn i  do p rz e k o n a n ia ,  że w rzeczpospo lite j  
polskiej  będz ie  lepiej i że n a leży  s ta ra ć  się ju ż  t e ­
raz  o p o p raw ę  s to su n k ó w . W  ty m  celu  w y b ra n o  
k o m i te t  m ie jsk i ,  z łożony  z p rzeds taw ic ie l i  w sz y s tk ic h  
w a rs tw ,  z m ie sz c z a n  o b ra n o  17'iosób.

W  k a ż d y m  raz ie  N o w y  T a r g  się n ie  pop isa ł .  
P u  w siach  o d b y w a ją  się też  zeb ran ia ,  a j e d n a k  l u ­
dność , k tó rą  też  w o jna  gniecie , gorzej n iż  m ieszczan , 
bez  a w a n t u r  zab ie ra  się do p o p ra w y  s to su n k ó w . W  
gazec ie ,  o ile cenzu ra  n ie  sk re ś l i ła ,  szliśmy za  sze 
po s t ro n ie  lu d n o śc i  a  przec iw  n ad u ży c io m , ale j e ­
d n a k  n ie  sad z im y , a b y  k rz y k ie m  ud a ło  się w p r o w a ­
dzić popraw ę. R acze j  z g o d n ą  p ra c ą  i spokojem .

Uroczyste otwarcie now ego  po m ieszczen ia  C z y ­
te ln i  m ieszczańsk ie j ,  C h ó ru  i t e a t r u  lu d o w eg o  i S to ­
w a rz y s z e n ia  m łodz ieży  o d oy ło  się 3 l is topada . N o ­
wy lo k a l  z łożony  z t rz e c h  poko i sk u p i  zap ew n e  
m ie sz c z a ń s tw o  n a  g o dz iw e  roz ryw ki i spow odu je  
to w a rz y sk ie  życie  j a k  e kw itło  p rzed  w ojną , j u ż  w 
p ie rw sz y  d z ień  w rza ło  ta m  od  za b a w y  i śm iechu  
N iech że  w ty m  n o w y m  lo k a lu  t rw a  radość  i wesele 
w now ych , l e p sz y c h  c z a sa c h  1 T eg o  serdeczn ie  
żR izy m y .

Z Organizacyi narodowej na Podhalu. D n ia  27. 
psźdz . p o w i ta ł  p a ra f ia ln y  k o m ite t  w S z a f la ra ch  z \ 
g m in a m i  B a ń sk a ,  B ia ły  D u n a je c ,  G lk-zarów, M a ru -  ! 
•szyna, S k rz y p n ę ,  Z a sk a le  i Z u b s u c h e  - Sr-eroce. N a  j 
czele s to ją  ks. k an .  R o t t e r m u n d  i w ójtow ie  Ję d rz e j  j  
K a m iń s k i  i P io tr  S taszf  l. P o n ad to  p o w s ta ły  k o m ite -  | 

w B ukow in ie  i w K lik uszow ej z g m in a m i  L a s e k ,  | 
M o raw ezy n a ,  O b id o w a  i P y zó w k a .  W  L u d ź m ie rz u  ; 
za w ią z an o  o rg an izacy ę  na ro d o m ą o b e jm u ją c ą  c a łą  ! 
p a ra f ię  lu d źm ie rsk ą .  P rzew o d n iczący m  j e s t  gosp o -  j  
d a rz  F ra n c is z e k  S iu ta ,  z a s tęp cą  S o p ia rz  F ran c iszek ,  
s e k re ta rz e m  n au czy c ie l  Jankow sk i.

Z Jabłonki na Orawie. P rz y je c h a ł  tu  z f ro n tu  
ks. F e r d y n a n d  M a c h a y  i m ia ł  k a z a n ie  po po lsku . 
L u d n o ś ć  tu te j s z a  u w a ż a  to  za  p o c z ą te k  n o w y c h  
czasów  i po łączenia  się z P o lsk ą .  W a ż n e m  dla  n a ­
sz y c h  g ó ra li  n a  O raw ie  j e s t  to, że P o l s k a  je s t  k r a ­
jem  czysto  ka to l ick im , a n a sz  lu d  lgnie  do k a to l ic y ­
zm u. W  ro z m o w a c h  z lu d źm i w J a b ło n c e  i w i n ­
n y c h  w siach  ro zw aża  się  już ,  czy nie lep ie j  iść z 
n a m i  razem . O p o ru  nie w idać  p rzeciw  tem u. O t  np. 
k ied y ś  tu  na  roli P a n ó w c e  u g a n ia ły  ch łopak i  w o ła ­
j ą c  n ie c h  ży je  P o lsk a ,  my ju ż  w Po lsce  !

Z  ra d o śc ią  p rz e k o n a l iśm y  się, że i górale z g a ­
l icy jsk ie j  s t ro n y  in te r e s u ją  się  sp ra w ą  Spiża  i O r a ­
w y , tw ie rd z ą c ,  ze n a j le p ie j  b y ło b y  połączyć się z 
ta m te js z y m i  P o la k a m i .

Komisya szkolna R a d y  N arodow ej w Z a k o p a  
n e m  u c h w a l i ła  1) u su n ięc ie  ob razów  cesa rza  ze 
szkó ł  a z a s tąp ien ie  ich g o d ła m i  P o lsk i  i p o r t r e ta m i

k ró ló w  i s ła w n y c h  P o laków  oraz  h is to ry c z n a  m a p ą  
P o l s k i ;  2) u su n ięc ie  z k la s y  III  i IV  szk ó ł  l u d o ­
w y ch  ję z y k a  n iem ieck iego  i og ran iczen ie  nakaz ie  (d a  
ro zs trzy g n ięc ia  p o lsk iego  m in is te ry u m  ośw ia ty )  i lo ­
ści god z in  n a u k i  teg o ż  ję z y k a  do połowy w k la s c c h  
V  i VI, a u życ ia  te g o  czasu  n a  n a u k ę  ję z y k a  p o l ­
sk iego , w  szczegó lnośc i  h is to ry i  P o lsk i ,  gieografii  
k ra jo z n a w s tw a .  W  ty m  celu  w p ro w ad za  się p o d r ę ­
czniki J a n o w sk ie g o .  P o g a d a n k i  k ra jo zn aw cze  i R y ­
d la  M a łą  h is to ry ę  Po lsk i .  N a u k a  ty c h  p rzed m io tó w  
je s t  obow iązkow a tak  w s z k o ła c h  m ie jsk ic h  j a k  
i w ie jsk ich  od na jn iższego  s to p n ia  p o cz .w szy .  3) u -  
su n i  -ie z kl. V p o d r ó ż n ik a  d la  n a u k i  h is to ry i  
P o l s J  P ien iążk a  pod  u iek aw y m  ty tu łe m  

„O p o w ia d a n ia  dz ie jów  k ra ju  ro d z in n -g o 1*, 
k tó ry  pod k a ż d y m  w zg lęd em  n ie  od p o w iad a  celowi 
tej n a u k i  a  z a s tą p ie n ie  g o  n a ra z ie  in n y m  w edle  
u z n a n ia  4) w y k reś len ie  z c z y ta n e k  u s tęp ó w  a u s t ry -  
a c k i c h ; 5) zniesienie, t  zw. .g a ló w ek *  a  u s ta n o w ie ­
nie n a to m iń s t  p o ra n k ó w  p a t ry o ty c z n y c h  o k az y jn y c h  
ku  u czczen iu  roczn ic  n a ro d o w y c h  n p .  te ra z  • l i s to ­
padz ie  z a m ia s t  ob ch o d u  roczn icy  śm ie rc i  cesarza  
na leży  uczcić dzień 29 b. m. ja k o  roczn icy  p o w s ta ­
n ia .  (St.)

Ze Spiża donoszą , iż n ie k tó rz y  zw o lenn icy  s t a ­
rego  p o rz ą d k u  rozpoczęli a g i ta c y ę  w śród  g ó ra l i  
sp isk ich ,  a b y  się m e  o d ry w a li  ud W ę g ie r  ku P o la ­
ko m  lu b  k u  S łow akom . L u d n o ść  je d n a k  n iech ę tn ie  
ju ż  prz  jm u je  ob iecan k i  ag i ta to ró w , a sp ra w a  p rzy ­
łą c z e n ia  się do P o lsk i  s tan o w i p rz e d m io t  l icznych , 
rozw ażań .

Usuwać obrazy ! Ze  szkó ł i z dom ów  p o w in n y  
z n ik n ą ć  obrazy  cesarsk ie .  Polak n a  ścianie  sw ego  
dom u  pow in ien  m ieć  o b raz  po lsk i.  P o le c a m y  w y ­
d a w n ic tw a  Szko ły  L u d o w e j ,  a więc obraz  M a tk i  
B o s k h j  C zęs tochow sk ie j a lbo  T a d e u sz a  K ośc iuszk i ,  
ch łopsk iego  n acze ln ika ,  (cena  k o lo ro w a n y c h  obrazów 
5 i 6 koron.) O czyw iśc ie  m o g ą  b y c  inne , np. o rze ł 
po lsk i, raczej n iech  będz ie  żaden , by le  ty lko  nie  b y ł  
obraz  a u s t ry a c k i  U rz ę d y  m ie jsk ie  i w iejskie, k tó re  
nie u s u n ą  a u s t ry a c k ic h  obrazów , po d aw ać  będz iem y 
w  gazec ie  d la  pub licznego  po tęp ien ia .  N iech  one 
d a d z ą  p rz y k ła d ,  za n im i  p ó jd ą  i p r y w a tn e  dom y.

W Szczawnicy u tw orzono  o rg an izacy ę  narodow ą. 
N a  je j  czele s ta n ą ł  dyr. M anieck i,  z a s tę p c a m i  są 
g o sp o d a rze  W ie rc io ch  J a n  i P iecyk , o s ta tn i  ze 
Szczaw nicy  N iżne j ,  s e k re ta rz e m  W . Z g u t  i L u d w ik  
Sow ińsk i .

Tartak wojskowy w jo rd a ń c u  przy Lech ni cy n a  
Sp iiu  objęły w posiadanie  pa tro le  w ojska  polskiego.

Z Suohej Góry na O raw ie donoszą: 6 l is topada  
przybył tu  z Nowego T argu  pociąg, ozdobiony c h o r ą ­
gwiami wiozący patro l wojska polsko go Dod kom tdą . 
por. Lgockiego oraz kolejarzy nowotarskich  z naczelni­
kiem stacyi p W ardzałą. S ta ło się to dia zapewnienia-
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bezpieczeństw a ruchu  kolejowego wobec rozruchów  j 
w  Dolnej Oraw.e i ocawy przed 'wtargnięciem jeńców 
i wojsk powracających z f rontu.  Z ram>eńia P ow ia to ­
wej Organizacyi  funyowuł Jan T. Dziedzic. Stncyi ; 
kolejowej  zapewniono obronę  i zajęto magazyny.  Zna j -  1 
dujących się we wsi żołnierzy Słowaków zwolnh no ze 
s łużby  i odes łano  do Slowaeyzny,  żołnierzy i zamiar- * 
mó w . (gierskich wysłano do Węgier,

Nieludzka matka. Donoszą n am  z Orawy; Zngfnął 
zaraz począ tkach wojny pewien wojak z jedne j n a ­
szych wsi. Przez cztery lata nie b i ł o  u nim wiadomo­
ści, o b e c n e  wióeił  do domu  z nie.w.li zdrów. HłPu- 

-chajcie: m a tk a  zamiast  cieszyć się z po o re tu  syna, i 
nie rh-.iała g > przyjąć d a  s; b.e i nie zna laz ła  ani sło­
wa dobrego d l i  n i ego  V\ użyć s e  wprost  nie chce, 
d o  jakiegOBirepgucia i zdziczenia doprowadziła wojna 
ludzi. Czy by me dobrze  było w ga/ .elath .podać na z- I 
wisk t„k mtdudzkich o ób, aby śia od nich z poga dą j 
o d w r a c a m ?

Z Jabłonki. 6. l is topada p zybyli do nas G arno- | 
duar-.jrzanie, aby nam V-. yrazić swą radość, żeśmy .ogło- I 
sili pr y aczrnie  do Pol iri. Przywi tan ia  b \ łv  bardzo !

* . li i * i
serdeczne.  Cieszymy sir- i my, że między góralami  
orawskimi i galicyjskimi nie będzie granicznych s łupów.

0 zasiłki wojskowe. Na l iczne zapytania w spia-  j 
wie za- iłków donosi  in \ ,  że z ramienia  rządu polskiego i .  
rządząca w Galicy i I.om rya L k wid ary j na postanowi i a i 
te nadul  w ypłaćać. Zdaje zie że iy m ,  którzy we wojsku 
polskim nie zostaną, za s jk i  sic w»ir<>ma. W tym celu 
bedą pr-:> p ro w adz ane  ś i-łe badania ,  kto służy w woj 
sku i

ODEZWA! i
D nia  31 października bj r. oddziały w ojsk  poi- j 

skich pod leg łe  do tąd  rządow i austryackiem u stanęły 
d o  usług  Rządu Po lsk .ego  w W arszawie. B e z p o ś re ­
dnio p rze łożoną  władzą naszą jest Polska Komisya 
Likwidacyjna w Krakowie.

Służąc Rządowi Polskiemu, w ypełn iać  będz iem y 
nasze  obow iązki ,uź nie jako podw ładn i o b c e g o  pań­
stwa, lecz j.iko wolni Polacy. W o b e c  tej radosne j p r z e ­
miany tem w ększa będz ie  nasza karność  i u ległość 
w zg lędem  naszych now ych  przełożonych. O d tą d  s łu ­
żym y i pracujem y tylko dla do b ra  naszego  N a ro a u  
i Rządu. Staniemy się tychże p o d p o rą ,  o b ro n ą  i wy­
razem  siły. Życie nasze od tąd  do Polski należy i tyl­
ko  za nią go tow iśm y je oddać .

N iech żyje Rząd Polski w  W arszaw ie  !
N iech żyje Armia Polska !
N iech  żyje n ow otw orzący  się w  N. T argu  

ipułk góra lsk i I
Dla zachow ania  ładu po rządku  i b ezp ieczeń s tw a  

p u b l ic z n e g o ,  naszego  życia i naszej własności m usi­

my mieć. siłę; krzywdzić nie dam y się nikom u ! Z a c h o ­
dzi jednak  obaw a, że setki tysięcy jeńców  rosyjskich, 
ze trudnionych dotychczas na W ęgrzech  a p u sz c z o n y c h  
na w olność ruszy do  d o m ó w  swoich piechotą  dia b ra ­
ku pociągów . Tłumy te wędru jąc  bez  opieki i żywności 
runą na nasz powiat jak szarańcza ,ży jąc  z grabieży 
i gwałtu , zamieniając wsie i miasta w kupę  zgliszcz 
i g ruzów . Nie lepiej w iodłoby  rię naszym rodakom  
na polskim Spiżu i Orawie.

Nie w olno nam do tego dopuśc ić !
Nie trzeba czekać aż będzie  zapóżno  : zaw cza­

su trzeba stwarzać sam o o b ro n ę  !
D o  robo ty  zatem ! W szyscy bez  wyjątku !

•Z rozkazu przełożonej władzy na kom endan ta  
o b w o d u  przeznaczony, w myśl rozkazu mobiliz:. yj- 
n eg o  Polskiej K om endy W ojskow ej w Krakowie 
zarządam :

ppbćr popisowych urodzonych w latach 
1898, 1399 i 1900

Do p o b o ru  stawić się winni wszyscy urodzeni 
w pow yższych  tatach, bez w zględu czy w w ojsku 
austryackiem lub legionach służyli lub też nie — czy 
przynależą do  gm in tego  pow iatu  lub nie — w ogóie  
wszyscy poddan i Państw a Polskiego przebyw ający 
w ob ręb ie  powiatu now otarsk iego .

P o b ó r  o d b ędz ie  się :
1) dnia 13 lis topada w Z akopanem  dla Z ak o ­

panego .
2) dnia 14 i 15 Iisiopada w N- Targu dla ginin 

p rzynależnych do  sąau  po  w. now oi.
3) dnia 16 l is topada w C zarnym  Dunajcu dla 

gm in przynależnych d > sąbu pow . czarnodunajeck .
4) dnia 18 lis topada w  Krościenku dla gm m  

p rz y n a ! 'ż n y d i  do sąftu pdiv. krościeńskiego.

N. Targ, dnia 6 I st. I M  Brzoza Brzezina Majoi
K om endan t o b w o d u .

Wezwanie
Wszystkich byłych leg ionistów  z Podhala  ofice­

rów  podoficerów  i żołnierzy w zyw am y do natychm ia­
s tow ego  stawienia Się w szeregi formującej się kom panii 
legionowej.

Zgłaszać  powinni się wszyscy bez  w zg lędu  
na przynależność  pu łkow ą w  kancelary: 1 K om p.
na strzelnicy w ojskow ej w N. Targu .

Za legionis tów  
Z ó rn e r  p. por. Leg Polsk .

N ow y  T a rg  7/XI 1Ó18.

Domek z ogródkiem
_ = =  do sprzedania -
przy ulicy Waksmundzkiej Nr. 107.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
we Lwowie :

Stew arzyszenie zaiojcstioM ane z ograniczoną poręką.

obecnie  :

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie:
I. N asiona , n aw o zy  sz tuczne  m a sz y n y  ro lnicze ;

II. W ęgie l ,  koks, w apno , c e m e n t  m a te ry a ły  
b u d o w la n e ;

III. A r ty k u ły  spożyw cze i dom ow ego  uży tku  wszel ■ 
k ie  to w a ry  g a la n te r y jn e ;

IV. N aftę  i sm arv

Taniej niż wszędzie I Popierajcie polski 
handel! Nie kupujcie u obcych Iu

W każdein gospodarstwie  rolnein i dornowem nie- 
zbędaenl jest i nader pnżytuczuem szydło „Lm nax“ , 
k to iem zeszywa się skórę, pasy i obuwie, krepce, 
płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło milion tych 
szydeł jest  już  w użrciu. Do każdej sz lu ti  dołącza się 
polski sposób użycia. — Cena za  1 sztukę z 4 różne 
mi igłami i zwojem nici koron 5 z przesyłką z gó 
ry p ł a tn ą :  5 sztuk k. 22 ‘50 za zaliczką 50 h. drożej 

Wysyła F A B R : DOM HANDLOWY

M. Pierożek i 5ka, Kraków, Karmelicka 9V.
Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmr na r ą cz ce !

Roboty kościelne
w różnych  stylach w ykonyw a pracow nia  arł. rzeźbiarska 

W JJC IL C H A  BRZEGI

w Z akopanem  ul. Skibówki 1. I.

Rgentów
za wysoką prowizyą do 
sprzedaży bardzo poku- 

pnych, haftowanych jedwabiem obrazo w 
„Nowość" w artystycznie wykonanym passe- 
partout poszukuje się w każdej miejscowo­
ści. Także kobiety będą przyjęte. N ow icju­
sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou­
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w Iłowym Tarau ul SobiesKieąo.

SPÓ ŁKfl HflMDLOW R W  ZRKOPRMfcM
TELEFON Nr. 3

Stow. zzrejeztr. z ogr. porfką.
TELEFl N Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI',  UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAUCÓWKI i KRU PÓW K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F ABRYKA  WODY SODOWEJ

POLEt A :

towary kolonialne, oukry i delikatesy — stare w ira kuraoyjrt, wódki i kpniaLi — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wyoieczk. — galamerye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów yiedeńskich Kosze i przybory 
da podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a o z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  E U R  T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
&

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu


